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Mikołajki z leśnikami
W lesie niedaleko wsi Brzezi-
ny znajdującej się na terenie 
leśnictwa Tarnowola umiej-
scowiona jest rzeźba św. Mi-
kołaja. Co roku w okolicy daty 
6 grudnia właśnie w tym miej-
scu Nadleśnictwo Józefów 
organizuje radosne spotkanie 
z tym niezwykłym świętym, 
ulubieńcem dzieci. 
Wioska Brzeziny i Tarnowola 
leżą w gminie Józefów w po-
wiecie biłgorajskim na skraju 
Roztocza i Puszczy Solskiej.  
W 2011 roku wieś Brzeziny li-
czyła 162 mieszkańców. Mimo 
to dziś już nikt nie pamięta  
w jakich okolicznościach i kto 
ufundował postać św. Mikołaja 
i dlaczego akurat jego.
Historia powstania figury św. Mi-
kołaja na terenie Leśnictwa Tar-
nowola, między miejscowościami 
Brzeziny i Tarnowola jest mało 
znana. W 1807 roku powstało 
Księstwo Warszawskie. W trak-
cie wojny austriacko-francuskiej 
książę Stanisław August Ponia-
towski zdobył Zamość, Lublin, 
Kraków i wiele innych miejsco-
wości. Z przekazów słownych 
wynika, że to miejscowa ludność  
w dowód wdzięczności za prze-
pędzenie Austriaków z tego tere-
nu ufundowała figurę św. Miko-
łaja – twierdzi Antoni Pytlak, 
leśniczy w Leśnictwie Tarno-
wola.
Podczas prac konserwatorskich 
rzeźby, zleconych z ramienia 
Nadleśnictwa Józefów i Urzę-
du miasta Józefów w 2022 roku 
odczytano datę „1809”. 

Przed gruntowną renowacją 
obiekt był kolorowy. Przez miej-
scową ludność był wielokrot-
nie malowany na czerwono.  
W międzyczasie stracił część 

brody i prawą rękę. My jako 
Nadleśnictwo w porozumieniu 
z gminą Józefów po uzyskaniu 
zezwolenia od Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków doko-
naliśmy jego odnowienia. Udało 

się go odremontować, dokleić mu 
brodę nie tracąc jego naturalnego 
piękna. Pomnik jest wykonany  
z józefowskiego kamienia wapien-
nego w jednolitym kolorze. Miko-

łaj trzyma księgę (Biblię) oraz trzy 
kule – mówi Julita Zając, refe-
rent do spraw ochrony lasów  
w Nadleśnictwie Jozefów.
Odsłonięciu odnowionej figury 
w 2022 roku towarzyszyła pre-

lekcja przyrodnicza dotycząca 
m.in. wilków oraz występy ar-
tystyczne przygotowane przez 
uczniów Szkoły podstawowej 
w Józefowie. Postać biskupa  
z Miry i historię rzeźby przybli-
żył proboszcz parafii w Górec-
ku Kościelnym ks. Jarosław 
Kędra. Przygotowano liczne 
zabawy, quizy i leśne zgady-
wanki. Nie zabrakło też innych 
atrakcji dla najmłodszych.  
Na wszystkich uczestników cze-
kał leśny poczęstunek przygoto-
wany przez Koła Gospodyń Wiej-
skich.
Takie Mikołajki są już tradycją. 
Przyjeżdżają całe rodziny. Co roku 
rozpoczynamy to niezwykłe spo-
tkanie wspólną modlitwą. Szkoły 
przygotowują cześć artystyczną  
o św. Mikołaju i o świętach Bożego 
Narodzenia. Następnie pojawia 
się sam św. Mikołaj z prezentami. 
Dla wszystkich przygotowany jest 
ciepły poczęstunek. Organizujemy 
quizy i konkursy dla dzieci. Pre-
zentujemy też spreparowanego 
wilka, który związany jest z legen-
dą o Mikołaju z Brzezin – dodaje 
Julita Zając.
Jak głosi jedna z legend, figura 
powstała na skutek nieszczęśli-
wej śmierci mieszkańca Brzezin 
o imieniu Mikołaj. Pewnego zi-
mowego dnia miał wybrać się na 
targowisko do oddalonego o kil-
ka kilometrów Józefowa. Wra-
cając dopadła go wataha wilków. 
Na upamiętnienie jego tragicz-
nej śmierci, wnuk ufundować 
miał figurę Św. Mikołaja, czyli 
imiennego patrona dziadka. 

Św. Mikołaj był biskupem Miry. 
W ikonografii jest przedsta-
wiany w albie i kapie z mitrą 
na głowie i pastorałem w ręku. 
Jako że był uczonym przed-
stawia się go z księgą – Biblią. 
Trzyma też trzy złote kule, na 
pamiątkę podarunków, który-
mi obdarował trzy ubogie sio-
stry, dzięki czemu mogły wyjść 
za mąż, a nie pracować w nie-
chlubny sposób na ulicy.
Mieszkańcy Brzezin dbają  
o figurę. Żona jednego z leśni-
czych przynosiła kwiaty, które 
stawiała u podnóża figury. Jed-
na z mieszkanek wsi oczyszczała  
i malowała tę figurę – mówi Dorota 
Zawiślak, była sołtys wsi Brzezi-
ny. Również leśnicy z Nadleśnic-
twa Józefów opiekują się figurą. 
Często ją doglądają przy okazji 
swoich codziennych zajęć. Leśni-
cy dbają o pamiątki przeszłości, 
w ten sposób utrwalając historię, 
by służyła kolejnym pokoleniom.

 cd. na str. 2.
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Święty Jan Paweł II 
Wychowując do pokoju

(fot. Łukasz Kot)
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Dorota Zawiślak twierdzi, że nie- 
daleko figury poprowadzona 
była kiedyś droga do Józefo-
wa. Był to jeden z traktów han-
dlowych. Dziś trasę zatarł las.  
W pobliżu miał też stać dwo-
rek, a tu gdzie dziś stoi figura 
były pola. Las został posadzony 
w czasach powojennych. Nato-
miast dalsze połacie były ów-
cześnie bardzo bogate w dzi-
czyznę, dlatego nie brakowało 

też wilków. Do dziś niedaleko 
figury św. Mikołaja znajduje 
się zakątek noszący nazwę 
„Wilcza Góra”. Odgłosy wilków 
słyszalne były nie tylko gdy po-
lowały na sarny, jelenie czy ło-
sie ale często podchodziły pod 
gospodarstwa. Być może kogoś 
wystraszyły lub zaatakowały. 
Może to być jeden z kolejnych 
powodów dlaczego mieszkań-
cy postanowili ufundować i po- 
stawić figurę świętego, by chro- 
nił wszystkich. Postawienie fi-
gury pomogło. Wilki przestały 
polować w tym rejonie i tym 
samym zamilkły odgłosy wy-
cia.
Dziś figura zachwyca. Jest od-
restaurowana, piękna. Ludzie 
zatrzymują się przy tablicy in-
formującej, gdzie się znajduje. 
Chodzą odwiedzić Mikołaja. Za-
trzymują się też całe autobusy  
z młodzieżą szkolną. To jest 
nasza historia, nasza tradycja  
o którą dbamy jako leśnicy – do-
daje leśniczy Pytlak.
Jedną z legend dotyczącą Mi-
kołaja z Brzezin opracował 
wieloletni prezes Polskiego To-
warzystwa Turystyczno-Krajo-
znawczego w Zamościu Edward 
Słoniewski. Historia miała się 
wydarzyć na przestrzeni XVIII 
i XIX wieku. 
We wtorek po Trzech Królach lub 
w poniedziałek na św. Agniesz-
kę, chłop z Brzezin, Mikołaj Ko-

wal, wybierał się na doroczny 
jarmark do Józefowa. Zima była 
okrutna, mróz skrzypiał, a para 
uchodząca z ust natychmiast 
zamarzała na sumiastych wą-
sach Mikołaja. Wychodzącego 
pożegnała żona, prosząc aby  
za dnia wrócił do domu. Właści-
wie Mikołaj nie miał pomysłu  
na zakupy jarmarczne, bo w kie-
szeni były tylko dwie monety po 
50 groszy. Jeszcze przed wyj-

ściem żona miała jakieś złe prze-
czucia i chciała go odwieść od 
zamiaru wędrówki w taki mroź-
ny dzień. Ale na upartość chłopa 
nie było lekarstwa, więc zało-
żył buty, kożuch, wziął do ręki  
kostur i w drogę. Szczęśliwie 

dotarł do Józefowa. W czasie 
wędrówki między straganami 
spotkał dawnego sąsiada, bed-
narza Wróbla z Górecka. Ra-
zem wybrali zakup, niby srebr-
ną tabakierkę. Po długim targu 
zostało jeszcze na łyk gorzałki,  
więc poszli do wyszynku uczcić 
spotkanie przyjaciół i zakup. 
Tam było już ciasno od biesiad-
ników. Wreszcie dopchali się 
do lady i Szmul nalał napoju  

do kufla. Dyskusja rozwinęła się 
i trwała do zmierzchu. Czas wra-
cać do domu, a tu ciemna noc. 
Wędrował po zaspach Mikołaj 
do swojej chaty w Brzezinach. 
Już do domu było niedaleko, 
nawet było słychać szczekanie 

Burka mikołajowego. Wtem coś 
strasznego się wydarzyło. Przed 
Mikołajem pojawiła się wataha 
zgłodniałych bestii, puszczań-
skich wilków. Nawet biedak nie 
zdążył obronić się kosturem. 
Został rozszarpany i pożarty. 
Zostały tylko buty na drewnia-
nych podeszwach, bo były na-
smarowane dziegciem i kostur. 
Rano tyle tylko babina znalazła  
na skraju polany. Nawet pogrze-
bu nie było, bo i co było chować. 
Za rok, we wnyki złapano ogrom-
ne wilczysko. Kiedy rozpruto  
go w celu zdjęcia skóry, z brzu-
cha wydobyto mikołajową taba-
kierkę, kupioną na józefowskim 

jarmarku. Od tego czasu w tym 
miejscu pojawiała się, szczegól-
nie nocą, tajemnicza zjawa. Czę-
sto było słychać okropne wycia  
i jęki. Mieszkańcy z daleka omi-
jali to miejsce. Mówiono, że błą-
ka się tam dusza Mikołaja.
Aby zjawa więcej się nie po-
jawiała, wnuk nieszczęśnika 
ufundował figurę św. Mikołaja, 
która poświęcona, do dziś stoi 
w lesie na postumencie, na któ-
rym wyryto rok fundacji – 1809 
(dawniej 1800). Święty w lewej 
ręce dzierży księgę i trzy złote 
kule, swoje atrybuty.

Łukasz Kot

(fot. Nadleśnictwo Józefów)

(fot. Nadleśnictwo Józefów)

(fot. Nadleśnictwo Józefów)
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Rak płuca 
Rak płuca jest obecnie najczęściej występującym nowotworem 
złośliwym na świecie. Rocznie rozpoznaje się go u 1,6 miliona osób,  
a 1,4 miliona chorych umiera. W Europie stanowi 11,8% nowotworów 
złośliwych i jest odpowiedzialny za 21% zgonów.
Według Krajowego Rejestru No-
wotworów z 2011 roku, w Pol-
sce na raka płuca zachorowało 
blisko 12 tys. mężczyzn i ponad 
6 tys. kobiet. W ciągu ostatnich 
30 lat zaobserwowano cztero-
krotnie większy wzrost zapa-
dalności na raka płuca wśród 
kobiet. Liczby zgonów i no-
wych zachorowań są niemal 
identyczne. W 2016 roku 47% 
przypadków raka płuca wykry-
to  w stadium rozsiewu procesu 
nowotworowego w narządach 
odległych, a 32% w tzw. sta-
dium regionalnym, co zasadni-
czo pogarsza rokowanie. 
Zachorowalność i umieralność 
na raka płuca zwiększa się wraz z 
wiekiem u obydwu płci, a u osób 
po 65 roku życia nowotwór ten 
stanowi ok. 50% zachorowań  
i zgonów. Przeżycia jednoroczne 
i pięcioletnie u obu płci w Polsce 
należą do jednych z najniższych 
w Europie. 
Za główny czynnik determinu-
jący powstanie nowotworów 
płuca, uważa się aktywne pale-
nie tytoniu. 
Szacuje się, że w Polsce pali 
ok. 29% dorosłych, czyli blisko 
9 milionów mieszkańców. We-
dług American Cancer Society 
(ACS) dym tytoniowy zawiera 
ok. 7 tys. różnorodnych związ-
ków chemicznych, spośród któ-
rych kilkadziesiąt to substancje 
o silnym działaniu rakotwór-
czym. Poważny problem stano-
wi również zjawisko biernego 
palenia. Według danych WHO 
oraz ministerstwa zdrowia, pro-
blem biernego palenia w środo-
wisku domowym dotyka 25% 
mieszkańców naszego kraju .
Z danych epidemiologicznych 
z roku 2002, dotyczących 1826 
przypadków chorych narażonych 
wcześniej na bierną inhalację dy-
mem tytoniowym, 128 zmarło 
na raka płuca, a 73 na przewlekłą 
nienowotworową chorobę ukła-
du oddechowego. 60% nowo 
zdiagnozowanych przypadków 
raka płuca, to najczęściej chorzy  
z zaawansowanym procesem no-
wotworowym w stopniu IIIA i IV. 
Wczesne stadia zaawansowa-
nia (stopień I i II) nie manife-
stują się zazwyczaj żadnymi 
dolegliwościami. 
Pierwsze objawy związane  
z miejscowym rozwojem guza 

to najczęściej kaszel (45-75% 
chorych) duszność (30-50% cho-
rych) oraz ból (25-50% chorych). 
Pojawiają się również chrypka, 
a także zespół żyły głównej gór-
nej (co klinicznie cechuje się 
obrzękiem twarzy, szyi, ramion, 
poszerzeniem żył szyjnych oraz 
dusznością). 
Do objawów związanych z prze-
rzutami do narządów odległych 
należą: w przypadku ośrodko-
wego układu nerwowego – bóle 

i zawroty głowy, nudności i wy-
mioty, zaburzenia równowagi, 
zaburzenia widzenia, niedo-
włady, napady padaczkowe;  
w przypadku wątroby – ból brzu-
cha, nudności i wymioty, żółtacz-
ka; w przypadku kości – ból oraz 
złamania patologiczne. 
W celu poprawy świadomości 
dotyczącej raka płuca wśród 
polskiego społeczeństwa i per-
sonelu ochrony zdrowia w la-
tach 2018-2023, został wpro-
wadzony „Ogólnopolski Program 

Wczesnego Wykrywania Raka 
Płuca, za pomocą Niskodawko-
wej Tomografii Komputerowej 
– połączenie prewencji wtórnej  
z pierwotną”. 
Kwalifikowani są do niego pa-
cjenci między 50-74 rokiem ży-
cia, palący nałogowo papierosy 
(z konsumpcją tytoniu większą 
lub równą 20 paczkolatom), 
narażeni na szkodliwe warunki 
pracy oraz obciążeni genetycz-
nie wystąpieniem raka płuca 

w najbliższej rodzinie (pokre-
wieństwo pierwszego stopnia). 
Samo leczenie raka płuca obej-
muje zarówno zastosowanie 
chirurgii, jak też radioterapii, 
chemioterapii, leków ukierun-
kowanych molekularnie, im-
munoterapii oraz metod skoja-
rzonych. 
Leczenie chirurgiczne dotyczy 
pacjentów w stopniu zaawan-
sowania I i II, oraz części cho-
rych w stopniu IIIA. Większość 
pacjentów nie kwalifikuje się 

dr n. med. Krzysztof Patyra (fot: NU-MED)

do tego sposobu postępowania 
z powodu wyższych stopni za-
awansowania choroby w chwili 
rozpoznania. 
Leczenie radioterapią może 
mieć charakter radykalny lub 
paliatywny, stosowany w za-
leżności od stopnia zaawanso-
wania procesu nowotworowe-
go i stanu ogólnego pacjenta.  
W stopniach zaawansowania 
IIIA i IIIB, u pacjentów z dobry-
mi czynnikami prognostyczny-

mi, powinna być zastosowana 
jednoczasowa radiochemiote-
rapia. 
Kluczowe znaczenie w przy-
padku zaawansowanego nie-
drobnokomórkowego raka płu- 
ca odgrywa leczenie systemo-
we oraz leczenie ukierunkowa-
ne molekularnie (terapia celo-
wana), z zastosowaniem leków 
immunokompetentnych (im-
munoterapia). 
Wybór postępowania terapeu-
tycznego zależy głównie od 

stopnia zaawansowania pro-
cesu nowotworowego i wy-
dolności biologicznej chorego. 
Programy lekowe, leczenie sko-
jarzone oraz immunoterapia  
są obecnie dostępne w więk-
szości ośrodków onkologicz-
nych w Polsce, zajmujących się 
leczeniem raka płuca. 
Obecnie obserwuje się wzrost 
ilości pacjentów w wysokim 
stopniu zaawansowania nowo-
tworów płuca w chwili rozpozna-
nia. Taki stan rzeczy jest efektem 
dwuletniej pandemii spowodo-
wanej wirusem SARS-Cov-2. Sy-
tuacja ta utrudniła chorym do-
stęp do diagnostyki, konsultacji 
z lekarzem podstawowej opie-
ki zdrowotnej oraz specjalistą,  
co w znacznej mierze opóźniło 
możliwości rozpoznania cho-
roby. Zmienił się również sam 
profil pacjenta onkologiczne-
go – w większości przypadków 
jedynym schematem postępo-
wania oferowanym w wysokich 
stopniach zaawansowania jest 
terapia paliatywna.
Niezbędne jest podjęcie regular-
nych, zaplanowanych, pilnych 
działań zachęcających do badań 
profilaktycznych i uświadamia-
jących zagrożenia wynikające  
z nałogu palenia w szerokiej 
grupie społeczeństwa, zaczyna-
jąc od dzieci i młodzieży, a koń-
cząc na osobach dorosłych nadal 
trwających w uzależnieniu od 
tytoniu.

dr n. med. Krzysztof Patyra
Z-ca Dyrektora ds. medycznych  
Kierownik Zakładu Radioterapii 

Ordynator Oddziału Radioterapii

(fot: www.freepik.com)
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Jan Paweł II - wychowując do pokoju
W ponad 26-letniej posłudze na Stolicy Piotrowej 
wielkiego papieża Jana Pawła II na szczególne 
podkreślenie zasługuje jego wytrwałe działanie 
na rzecz sprawiedliwego pokoju, pokojowego 
załatwiania sporów międzynarodowych, pojed-
nania i sprawy polskiej.
Na tę bezprecedensową 
w dziejach Kościoła po-
wszechnego aktywność Ja- 
na Pawła II na forum między-
narodowym można spojrzeć 
w aspekcie ewangeliczno-hi-
storycznym, upatrując w niej 
kontynuację myśli i dzieła naj-
wybitniejszych przedstawicie- 
li Kościoła katolickiego, w tym 
uczonych, zwolenników„prze-
kuwania mieczy na lemiesze”, 
pragnących ustrzec ludzi od 
plagi wojen niesprawiedli-
wych, występujących prze-
ciwko tym, którzy nie pokój 
przynoszą, lecz miecz oraz  
w aspekcie współczesności, 
czyli w odniesieniu do - jak 
napisał Ojciec Święty w swym 
Testamencie - „trudnego stu-
lecia”, w którym „z wyroków 
Opatrzności” dane mu było 
żyć. 
Okres, w jakim Janowi Paw-
łowi II przyszło wprowadzać  
w życie nauczanie Kościoła po-
wszechnego, m.in. nauczanie  
i decyzje Soboru Watykań-
skiego II, w którego pracach  
tak aktywnie uczestniczył,  
oraz otwierać bramy Stolicy 
Piotrowej na świat, był pełen 
dramatycznych wyzwań i nie-
bezpiecznych zagrożeń. Papież 
podkreśla w swym Testamen-
cie, że jego pontyfikat przypadł 
na czasy, które były „niewy-
mownie trudne i niespokojne”, 
kiedy ciężka i nabrzmiała stała 
się także droga Kościoła, za-
równo wiernych, jak i pasterzy. 
Według Ojca Świętego „wiek XX 
był w jakimś sensie widownią na-
rastania procesów dziejowych,  
a także procesów ideowych, któ-
re zmierzały w kierunku wiel-
kiego «wybuchu» zła, ale także 
był widownią ich pokonywania” 
(Jan Paweł II, Pamięć i tożsa-
mość, s. 11). 
Jan Paweł II był świadkiem 
tego „wybuchu zła”: II wojny 
światowej, która pochłonęła 
ponad 50 milionów ofiar okre-
su tzw. zimnej wojny, kiedy 
niebezpieczeństwo zbrojnego 
konfliktu nuklearnego wisiało 

nad światem. Okresu napięć  
i konfliktów, zwłaszcza o pod-
łożu ideologicznym (totalita-
ryzmy: faszystowski i komu-
nistyczny); podziału świata 
na dwa przeciwstawne bloki; 
działalności różnych ruchów 
kontestacyjnych, „teologii wy-
zwolenia” itp.; pojawienia się 
wśród ponad stu nowych 
państw postkolonialnych ta-
kich, które były niechętne Ko-
ściołowi i podatne na „eksport” 
rewolucji z Moskwy, Pekinu 
czy Hawany.
Na okoliczności historyczne, 
w jakich przyszło działać 
wielkiemu Papieżowi, zwró-
cił uwagę także polski Par-
lament, który w swym akcie 
oddania hołdu pamięci Jana 
Pawła II (6 kwietnia 2005 r.) 
podkreślił, że „wiek XX przy-
niósł zagubienie moralne ludz-
kości jako wiek charakteryzu-
jący się szybko zachodzącymi 
zmianami cywilizacyjnymi, na-
rastającymi współzależnościa-
mi między narodami, zwiększa-
jącymi się nierównościami, które 
wyzwalały coraz większą ilość 
napięć i konfliktów. Właśnie  
w tym świecie, pełnym niepew-
ności, przemocy i zwątpienia, 
Jan Paweł II podejmował inicja-
tywy ułatwiające rozwiązanie 
konfliktów społecznych, poli-
tycznych i międzynarodowych. 
Był prawdziwie człowiekiem po-
koju i nadziei”.
Jan Paweł II jako człowiek wiel-
kiego umysłu, głębokiej wiary 
i wyjątkowo charyzmatycz-
nej osobowości kontynuował 
dzieło swych poprzedników, 
zwłaszcza tych z XX wieku,  
a jednocześnie był architektem 
własnej wizji porządku po-
wszechnego i własnej oryginal-
nej filozofii pokoju. Głosił ideę 
budowy cywilizacji miłości, 
wzniesionej na fundamencie 
wartości uniwersalnych - po-
koju, solidarności, sprawiedli-
wości, przebaczeniu i wolności. 
Patrzył na sprawę pokoju jako 
na „dobro publiczne” o charakte-
rze globalnym, sprawę „wspól-

nego interesu” mieszkańców 
planety, „wartość powszech-
ną”, dobro, które należy wpro-
wadzać poprzez dobro, gdyż 
„zła nie zwycięża się złem”. Już  
w czasie Mszy św. z okazji ob-
jęcia tronu Piotrowego 22 paź-
dziernika 1978 r. nowy Papież 
apelował odważnie o otwarcie 
granic państw oraz systemów 
ekonomicznych i politycznych 
na wartości cywilizacji i po-
stępu. Według Ojca Świętego, 
„pokój to myślenie o innych lu-
dziach, to budowanie sprawie-
dliwości i podejmowanie takiej 
polityki, która uszanuje każdego 
człowieka i która zapewni także 
wolność wyznania jako znaczą-
cej kwestii dla pokoju na świe-
cie” (ONZ, 1979 r.). 
Swą filozofię pokoju i budo-
wy społeczności międzynaro-
dowej, opartą na podstawach 
nauki chrześcijańskiej, na 
chrześcijańskim fundamen-
cie prawdy, sprawiedliwości, 
wolności, poszanowania praw 
człowieka, przebaczenia, miło-
ści i dialogu, Papież prezento-
wał przede wszystkim w kolej-
nych 26 orędziach na Światowy 
Dzień Pokoju. Poruszył w nich 
wszystkie najważniejsze pro-
blemy współczesnego świa-
ta. W jednym z orędzi głosił,  
że nie ma istoty ludzkiej,  
dla której pokój nie byłby do-
bro dziejstwem. Nie ma ludz-
kiego serca, które nie radowa-
łoby się osiągnięciem pokoju.
Wszystkie narody świata tylko 
wówczas będą urzeczywist-
niać swoje wspólne cele, jeżeli 
będą razem dążyć do pokoju 
jako wartości powszechnej, 
nieznającej podziałów na Pół- 
noc-Południe i Wschód-Za-
chód. Chodzi bowiem o bu-
dowanie jednego pokoju, 
opartego na sprawiedliwości 
społecznej, godności i pra-
wach każdej osoby ludzkiej, 
na wzajemnym powiązaniu 
wszystkich narodów świata 
oraz na przebaczeniu, zgod-
nie z sentencją Jana Pawła II:  
„Nie ma pokoju bez sprawiedli-

wości, nie ma sprawiedliwości 
bez przebaczenia”.
W homilii wygłoszonej w Ba-
zylice św. Piotra 12 marca 2000 
roku Papież podkreślił, iż jedy-
ną drogą do pokoju jest przeba-
czenie. Przyjęcie i ofiarowanie 
przebaczenia umożliwia na-
danie relacjom między ludź-
mi nowej jakości, przerywa 
spiralę nienawiści i zemsty, 
kruszy kajdany zła krępujące 
serca przeciwników. Dla kra-
jów dążących do pojednania  
i dla wszystkich, którzy pra-
gną pokojowego współistnie-
nia ludzi i narodów, nie ma 
innej drogi niż przebaczenie 
- przyjęte i darowane. Chrze-
ścijanin winien zawrzeć po-
kój nawet wówczas, gdy czuje 
się ofiarą kogoś, kto go nie-
słusznie znieważył i uderzył; 
tak postąpił sam Chrystus.
Według Jana Pawła II po-
kój jest tak wielką wartością,  
że winien być głoszony na 
nowo i popierany przez 
wszystkich. Dlatego też Oj-
ciec Święty niestrudzenie po-
dejmował wysiłki na rzecz ła-
godzenia napięć i pokojowego 
rozwiązywania sporów i kon-

fliktów między państwami  
i wewnątrz państw oraz po-
konywania podziałów między 
Kościołami chrześcijańskimi. 
Na podkreślenie zasługuje 
fakt, iż stojąc na gruncie dia-
logu ekumenicznego i od-
nosząc się z szacunkiem do 
różnic kulturowych i religij-
nych, Papież zdecydowanie 
wykluczał włączanie religii 
do walki politycznej, cze-
mu dawał wyraz zwłaszcza  
w czasie swych wizyt w pań-
stwach Ameryki Łacińskiej.
Ojciec Święty szczególnie wy-
soko cenił poświęconą spra-
wie powszechnego pokoju en-
cyklikę Jana XXIII Pacem in 
terris z 11 kwietnia 1963 r. oraz 
inicjatywę Pawła VI, który  
w roku 1967 ustanowił Świa-
towy Dzień Pokoju, od tego 
czasu obchodzony w Kościele 
powszechnym 1 stycznia każ-
dego roku, zawsze poświęco-
ny określonemu tematowi, wy-
branemu przez papieża.
 Praktykę tę Jan Paweł II konse-
kwentnie kontynuował. Jego 
pierwsze orędzie na 1979 rok  
(z 1 stycznia 1979 r.) nosiło tytuł:  
„Osiągniemy pokój, wychowu-

Ks. Karol Wojtyła na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim (fot. Archiwum KUL)

Wydarzenie bierze udział w programie „Warto być Polakiem”, którego organizatorem jest Samorząd Województwa Lubelskiego
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jąc do pokoju”, a ostatnie, na 
2005 rok (podpisane przez Ojca 
Świętego 8 grudnia 2004 r.), jako 
tytuł miało pouczenie św. Paw-
ła z Listu do Rzymian: „Nie daj 
się zwyciężać złu, ale zło dobrem 
zwyciężaj”. 
Swą aktywność na rzecz poko-
ju Ojciec Święty opierał przede 
wszystkim na chrześcijańskich 
zasadach przebaczenia, wyrze-
czenia się nienawiści i odwetu 
oraz gotowości do wzajem-
nych ustępstw oraz prawdzie. 
Jak zauważa o. Maciej Zięba 
OP, prowincjał Zakonu Domi-
nikanów w Polsce, Papież wie-
lokrotnie podkreślał w swym 
nauczaniu, że warunkiem dłu-
gofalowej skuteczności polity-
ki, a także trwałego pokoju jest 
prawda. Jest ona również wa-
runkiem ekumenizmu - taktyka 
czy dyplomacja nie mogą prze-
słaniać rzeczywistości („New-
sweek”, kwiecień 2005).
Według Jana Pawła II „polity-
ka jako działalność ludzka pod-
dana jest osądowi moralnemu”. 
Odnosi się to także do polity-
ki międzynarodowej, a „pokój 
jest nie tyle kwestią struktur,  
co osób. (...) Gesty pokoju ro-
dzą się z życia osób, w duszach 
których stale mieszka pokój”. 
Nawoływał przeto do posza-
nowania „gramatyki” dialo-
gu, jaką jest „uniwersalne pra-
wo moralne, zapisane w sercu 
człowieka”. Dlatego też Papież 
od samego początku swego 
pontyfikatu kładł szczegól-
ny nacisk na wychowanie 
dla pokoju, co znalazło wyraz 
zarówno we wspomnianym 
orędziu z 1 stycznia 1979 r.,  
jak i w orędziu na 1994 rok  
„Rodzina źródłem pokoju dla 
ludzkości”. Jan Paweł II pod-
kreślał, że tylko rodzina, zbu-
dowana na miłości i otwarta 
na dar życia, nosi w sobie przy-
szłość społeczeństwa, a jej do-
niosłe zadanie polega na tym, 
że ma ona skutecznie przyczy-
niać się do budowania przy-
szłości opartej na pokoju.
Jan Paweł II niejednokrot-
nie angażował się bezpośred-
nio w rozwiązywanie sporów  
i konfliktów, zwłaszcza na Bli-
skim Wschodzie, Bałkanach, 
w Afryce i Ameryce Łacińskiej. 
Przyjmował wpływowych poli-
tyków z tych regionów świata, 
podejmując niekiedy praktycz-
ne kroki na rzecz rozwiązywa-
nia poszczególnych sporów  
i konfliktów. Będąc przeciwni-
kiem wszelkich wojen, w tym 
tzw. prewencyjnych, odważnie 
sprzeciwiał się militarnej inter-
wencji USA w Iraku, wskazu-
jąc, że: „stosowanie przemocy  
i broń nigdy nie rozwiążą pro-
blemów człowieka”, i podejmu-
jąc jednocześnie kroki mające  

na celu pokojowe rozwiąza-
nie konfliktu. Wydelegował  
do Bagdadu swego specjal-
nego wysłannika, francuskie-
go kardynała Rogera Etche-

geray’a, który miał nakłonić 
Saddama Husajna do wyraże- 
nia zgody na przeprowadzenie 
przez inspektorów rozbroje-
niowych ONZ kontroli na te-
rytorium Iraku. Jan Paweł II 
działał na rzecz ustanowienia 
pokoju na Bliskim Wschodzie 
poprzez łagodzenie wzajem-
nej nienawiści między wy-
znawcami judaizmu i islamu. 
Dawał przykład konieczności 
przebaczania i pojednania.
Jako pierwszy papież w historii 
odwiedził rzymską synagogę, 
modlił się pod Ścianą Płaczu 
w Jerozolimie, doprowadził 
do nawiązania stosunków dy-
plomatycznych między Stoli-
cą Apostolską i Izraelem; jako 
pierwszy z papieży przekroczył 
także próg muzułmańskie-
go meczetu. Mając na uwa-
dze głównie sprawę pokoju 
na Bliskim Wschodzie, pod-
trzymywał także kontakty z 
przedstawicielami niektórych 
państw arabskich, a nawet 
spotkał się z przywódcą Auto-
nomii Palestyńskiej Jasserem 
Arafatem. Na sercu leżał mu 
również skomplikowany status 
prawnomiędzynarodowy Jero-

zolimy, której okupacji przez 
Izrael, jak wiadomo, nie uzna-
je ONZ, a więc społeczność 
międzynarodowa, łącznie ze 
Stolicą Apostolską. W związ-

ku z interwencją zbrojną USA  
w Iraku Papież nie ukrywał 
obaw, czy wojna w tym pań-
stwie arabskim nie uruchomi 
demonów wojny i nie pogłębi 
konfliktu religijnego i cywiliza-
cyjnego między światem chrze-
ścijańskim, a światem islamu.
Wielki talent dyplomatycz-
ny Jana Pawła II znalazł swój 
wyraz w tym, że potrafił się 
wznieść, zwłaszcza w czasach 
zimnej wojny, ponad podzia-
łami politycznymi i prowadzić  
dialog także z przedstawicie-
lami reżimów totalitarnych.  
Tak było np. z gen. Jaruzelskim 
w Polsce, z którym Papież się 
spotkał. Jednocześnie wspie-
rał dyskretnie „Solidarność”, 
przyczyniając się ostatecznie 
do upadku Muru Berlińskie-
go i w efekcie - do likwidacji 
bloku wschodniego (Układu 
Warszawskiego). Tym samym 
przyczynił się do budowy  
w Europie nowego ładu, opar-
tego na systemie bezpieczeń-
stwa zbiorowego i posza-

nowaniu praw człowieka. 
Ojciec Święty przeciwstawiał 
się współczesnemu złu cywi-
lizacji nie tylko w bogatych 
państwach Zachodu, lecz tak-

że w ubogich krajach Trze-
ciego Świata oraz w Europie 
Środkowej i Wschodniej. Brał 
w obronę tamtejsze prześla-
dowane, milczące Kościoły, 
kierując swe przesłanie przede 
wszystkim do pozbawionych 
podmiotowości pojedynczych 
ludzi, a także całych narodów 
za „żelazną kurtyną”.
Na szczególne podkreślenie 
zasługuje również fakt, że nasz 
wielki rodak Karol Wojtyła był 
przez cały okres swego ponty-
fikatu wielkim ambasadorem 
sprawy polskiej na forum mię-
dzynarodowym. Rozsławił Pol-
skę na cały świat, a jednocześnie 
otworzył ją na świat. W niektó-
rych państwach, zwłaszcza  
z tzw. Trzeciego Świata, do-
wiadywano się o Polsce do-
piero przy okazji wizyty Papie-
ża. Jak sam w związku z tym 
przyznał, „doświadczenia mo-
jej ojczyzny bardzo mi ułatwiły 
spotkanie z ludźmi i narodami 
na wszystkich kontynentach”. 
Jan Paweł II z nieukrywaną 

dumą podkreślał swą przyna-
leżność do narodu polskiego  
i swe przywiązanie do jego hi-
storii i kultury. Dał temu wyraz 
szczególnie w swym, wspo-
mnianym już, przemówieniu 
w Organizacji NZ ds. Oświaty, 
Nauki i Kultury (UNESCO), któ-
re wygłosił w 1980 r., kiedy sytu-
acja w Polsce budziła zrozumia-
ły niepokój. Nawiązując do swej 
tezy, że tożsamość i suweren-
ność narodu wyraża się w jego 
kulturze, Jan Paweł II odwołał 
się do przykładu historii Pol-
ski i narodu polskiego, mówiąc  
do przedstawicieli kultury ca-
łego świata: „Jestem synem na-
rodu, który przetrwał najstrasz-
liwsze doświadczenia dziejów, 
którego wielokrotnie sąsiedzi ska-
zywali na śmierć - a on pozostał 
przy życiu i pozostał sobą. Zacho-
wał własną tożsamość i zachował 
pośród rozbiorów i okupacji wła-
sną suwerenność jako naród (...), 
opierając się na kulturze.
Jan Paweł II, cieszący się na 
całym świecie wielkim presti-
żem moralnym i duchowym, 
łączył swą wierność dla polskie-
go dziedzictwa narodowego,  
dla „wszystkiego, co Polskę sta-
nowi”, z troską o niepodległość 
Polski, czemu dał wyraz m.in. 
w swym słynnym wystąpieniu 
w Warszawie 2 czerwca 1979 r., 
w którym przypomniał, że „nie 
może być Europy sprawiedliwej 
bez Polski niepodległej na jej ma-
pie”.
Na szczególne miejsce Jana 
Pawła II w historii Polski i Eu-
ropy Sejm i Senat RP wskazały 
we wspomnianym już Akcie 
Hołdu Pamięci Ojca Święte-
go Jana Pawła II, stwierdza-
jąc m.in., że: „Jego nauczanie  
o prawie naszej Ojczyzny do 
wolności wśród narodów Eu-
ropy, o jej prawie do miłości  
i solidarności, Jego praktyczna 
obrona praw naszego narodu 
- uczyniły Jana Pawła II naj-
ważniejszym z Ojców niepod-
ległości Polski. (...) Jan Paweł II 
pomógł nam odbudować naszą 
tożsamość narodową. Od po-
czątku był z polskim narodem 
w jego dobrych i złych chwi-
lach. Wsparł ruch «Solidamości»  
i uczył nas, na czym polega 
prawdziwa solidarność”. 
W nawiązaniu do powyższego 
można z całym przekonaniem 
powiedzieć, że tożsamość na-
rodu polskiego i odzyskanie 
przez niego prawdziwej nieza-
wisłości jest i pozostanie zwią-
zana z osobą Jana Pawła II  
i Jego przesłaniem.

 
opracował: Andrzej Rzemieniak
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Pogoda grudniowa w Zamościu
Grudzień to pierwszy z mie-
sięcy zimowych, który cha-
rakteryzuje się często mroź-
ną i śnieżną pogodą. 
W grudniu dni są już bardzo 
krótkie. Pierwszego grudnia 
w Zamościu dzień trwa 8 go-
dzin i 22 minuty. Najkrótszy 
w roku jest 22 grudnia, wów-
czas Słońce góruje ponad 
horyzontem tylko 7 godzin 
i 57 minut. Według jednego 
z przysłów na świętego To-
masza (21 grudnia) najdłuż-
sza noc nasza. Od tego dnia 
dzień się zaczyna wydłużać 
i w Sylwestra trwa 8 godzin  
i 4 minuty, stąd też powie-
dzenie, że na Nowy Rok przy-
bywa dnia na barani skok. 
Ocieplenie klimatu, które ob- 
serwujemy od końca lat 
osiemdziesiątych ubiegłego 
wieku charakteryzuje się mię-
dzy innymi tym, że w grud-
niu coraz rzadziej pojawiają 
się intensywne opady śnie-
gu, a temperatury powietrza 
często przyjmują dodatnie 
wartości. Średnia wielolet-

nia temperatura powietrza  
w grudniu jest ujemna i wy-
nosi -0,6oC.
W okresie od 1976 do 2023r. 
najchłodniejszy był gru-
dzień w 2002 roku ze śred-
nią temperaturą powietrza 
równą -6,2oC, a najcieplejszy 
w 2015r., wówczas w Zamo-
ściu średnia wartość tempe-
ratury powietrza wynosiła 
+3,6oC. W ostatnim 2023r.  
w grudniu było +1,5oC.
W grudniu, podobnie jak 
w innych miesiącach, ob-
serwujemy zmniejszającą 
się sumę opadów atmosfe-
rycznych. Zamiast śniegu 
częściej występują opady 
deszczu. Średnio w Zamo-
ściu w grudniu notuje się 
28,4 mm opadów.Najwięcej 
60,6 mm opadów zanotowa-
no w 1985r., a najmniej tylko 
0,4 mm w 2014r. 
Sporadycznie w Zamościu  
w grudniu występują zjawi-
ska burzowe. W grudniu po-
jawiają się dni z mgłą, śred-
nio jest ich około 5. 

Grudzień daje się we znaki, co późno kopią ziemniaki

Przy ujemnej temperaturze 
powietrza mgła zamarzając 
na częściach nadziemnych 
roślin tworzy osad atmos-
feryczny jakim jest szadź. 
Zjawisko to sprawia, że wo-
kół nas tworzy się natural-

ny, zimowy, bajkowy krajo-
braz. 
Z okazji zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia ży-
czę, by ten Świąteczny czas 
upłynął Państwu w życzliwej, 
miłej, rodzinnej atmosferze,  

(rys. A. Samborski profesor A.Z.)

a przyjazny klimat zachęcał 
do spacerów i aktywnego wy-
poczynku na wolnym powie-
trzu.

Dr hab. Andrzej Samborski
prof. A.Z.
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